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. NOWOŚCI W A R SZ A W SK IE .
P rz e d  kilką dniami um arł  tu J W . Kai et an 

H r a b i a R e j ,  p rzybyły  ,2 Gąlicji,  '  ° ń  k i lku  
miesięcy b a w i ą c y  , w W arszawie  dla docho­
dzenia  sukcessji po .Hrabi F ranc :  Krasickim 
w k tórego mieszkaniu  życie zakończy ł .  P o ­
chodził  w p r o s t e j  l i n  ji ód s ławnego za cza- 
sów Jagiellońskich Poety tegoż imienia,  ia- 
k o ź  zachował dziedziczną .w tym-domu mi­
łość n auk  i L ite ra tury  Ojczystej. P rz e ży ł  lat 
50 k i lka ,ża łow any  od wszystkich znajomych.

Oncgdajszy pożar przy. ulicach Browarnej 
1 Dobrej wszczął ,  się wimeszkariiu ubogiego 
Żyda. ,  Mieszkańcy trzech spalonych Dwor­
ków  są ubodzy, wyrobnicy , utracil i" swoie 
sprzęty ,  oczekuią wsparcia  od serc litości.
wyeh- Karól Marcinkowski Syn Przew o ­
źn ika  maiący la t  Ii) spał na górze,  ogarnię­
ty płomieniem rzucił  się ltadół,  lecz , także 
wptoroienie które, go całkowicie poparzy ły ;  
natychm iast  zaniesiony do.Sz- itaiu S. Rocha 
starannie  b y ł  opatry wany, R czm iezdo ła ł  w y­
trzy m ać  nadzwyczajnych, bólów, i wczoraj 
ra n o  żyć przestał*. Kobieta mieszkaiąca w j e ­
dnym  z palących, się dworków,,najprzód u ra ­
towała  drobne Dziatki;,  puczem-.chciała wyr­
wać swoie ubogie sprzęty, lec7- Dzieci ztrwo- 
ł o n e  zawsze się iej tak t rzym ały  iż nieinogła
wraz zniejhi bez niebezpieczeństwa powrócić
dó palącej się J z b y j  próżne b y ł y . chęci odda­
lenia Dziatek; miłość, Macierzyska p rzem o­
g ł a ,  a t a k  utraciła  w s z y s t k o  prócz swoich
tro jga d robnych  Dziatek  których teraz niema 
cżem żywić.—(żkoliczne , stare zabudowania  
w inny  ocalenie usilnemu ra tunkow i Policji.  
—  Dziś między, pierwszą i d ru g ą  godziną  
wnocy  > dano znać z  wieży Ratuszowej o n o

wyra pożarze ,  w tejże  chwili pospieszono na 
p o m o c ; lecz ogień nieSyl  w ^  arszawie , 
podobno w okolicy. Królikarni.

JPaui  Mar ja z W ołow skich  S z y in  a n o w- 
s k a  wyiechawszy z Petersburga p rzy b y ła  
do miasta Moskwy, gdzie <1,14 dała  K o n ­
cert ,  a chociaż w tej porze roku zwykle roz- 
icżdzaią się na wsie znakomici,:mieszkance 
tej stolicy, -przecież zgromadżeuie było na- 
der liczne; sa.n ,Xże G a I i.c z y n  G uberna­
to r  Moskwy wziot 200 biletów. O łta towano  
naszejArtystcę wielką Salę zwapą Salą Szlach­
ty .  . W ła  nie mamy przed  sobo Gazetę Ros- 
syjska wychodzącą w Moskwie z której p rzy ­
taczamy wyiątlu  „  Gra P ąn i  S z y m a ń s k i e ,
łączy  gust ,  szybkość  nadzwyczajną  i p r z y .
iemność, zna m uzykę  wnajwyższym  stopniu  
i iest  oraz  Kom pozytorką ,  metoda ie] iest me­
todą  1'ielda, chociaż ,  go nigdy mes > s z a ła ,  
lecz daie poznać miłośnikom i znawcom m u ­
zyki  swą w łasną  oryginalność dowodzącą 
ta len t  , w rodzony .  , /p o c z ą tk u  pierwszego 
Allegra K oncertu  panowało m lczeiue, k t ó ­
re zam ieniło .się ,  w tysiączne oklaslu p o w ta ­
rzane  z en tuzjazmem. . Kompozycje Humla 
1 K l 'nge la  w ykonane  przez tę i r tuozkę  
now ego,  n a b r a ły , wdzięku. Fie ld  ow iedy- 
ny Field  s to iący p rzy  graiące) tej  u ta len to ­
wanej .  Polc-ę i przewracaiący ka r ty  m uzyk i  
zdawał się być ożywiony nowo z jawionym  
Jenjuszein,  z iego , tw arzy  słuchacze w yczy-  
tywali  w yrok o ta lencie .  C ały .Koncert  by ł  
in teresującym, ozdobili  go ieszcze d w ie w ło .
skie śp iew aczk i , Panie A n t  i i P e r u c c i .

z Litografji  D: Knus.inann przy ulicy M io­
dowej Nr:4o5 . wyszły rozmaite nowe T ańce  
na  Gitarę Hiszpańską  u ło żo n e  przez E :S a l -

Vfrsnómrtienia.
ZgonAldonyM ałżonki 
Kazimierza  W .  1339,

leneuve , exeinplarz zło: I  gro: 15.
Z a c h o w a n i e  C y t r y n .  ., W k ła d a i ą  

sie cy tryny  do kamiennego n ieużyw ane  go 
ga rnka ,  i nalewaią  świeżo s tudz ienną  w*dą; 
ga rnek  nakrywa się cynowym  talerzem i s ta­
wia w chłodnem miejscu. W oda co dwa dni 
zlewa się, a  na  iej miejsce świeżą ga rnek  się 
napełn ia .  T y m  sposobem można c y t r y n y  
6 - 8  miesięcy, bez  zepsucia utrzymać.

P o l e p s z e n i e  i k w  a s z o n e j k a p u ­
s t y . ,  K a p n s ta ,b a rd z o .s i ę  polepsza i da le -  , 
ko  d łuże j  sięzachow uie ,  przez  dodanie  sy ­
ro p u ,  miodu, ,  lub cu k ru  krochmalow ego,  
w ten czas,  kiedy luśnienie ustawać zaczyna .

Ś r o d e k ,  n  a k o m a r y . . .  Już- ,W irgil i-  
usz  zalecał iako środek bardzo sku teczny ,  
k tó ry  kom ary  rozpędza i zabiia; n a k  a d z. a - 
n i e  . g a l b a  n e m .  ( Jzy.z. ) 
t Restauracja, J P . T  y c z y ń s k i e  g o prze­
niesioną zos ta ła  ,z ulicy F re ta  do p a łacyku  
obok T eatru  Narodowego, gdzie od dnia  dz i­
siejszego codziennie -dostać można, z k a r ty  
Śniadań, Obiadów, i Kolacji .  M ożna się o -  
raz  u łożyć  o obiady k om ple tne ,  tudzież  wię­
ksze  obstalować wcześn-e.. Gospodarz  p r z y ­
rzeka  rych łą  us ługę  i m ie rn ą  cenę.

R O Z M A I T O Ś C I .
Sław ny W ir tu o z  L i p i ń s k i  w zeszłym  

tygodn iu  p rzyby ł  do W i l n a —  w Szwajcarji  
tej wiosny nietyle,iest Cudzoziemców odw ie­
dzających osobliwości na tury  iak, zwykle  b y ­
wało, z Polaków znajduią  się tam teraz  Hra­
bia Francisz: P us łow sk i ,  Józef R utkow sk i  
Doktór Mcdyc: W a le w sk i ,  K a c z a n o w s k i ,  
dwóch Mielży ńskich i Raciborowski— Nieda- 
leko Krakowa z łapano  Ł o tr a  Utory się n a z y ­
wał B i e d a ,  i wielu m ieszkańcom  powsiacb



r z y c z y n i ł  b ie d y .— P o d ł u g  w ia d o m o ś c i  ode* 
r a n y c h  z W i l n a ,  m a  by ć  m ia n o w a ń y  R e k to ­

r e m  t a m e c z n e g o  U n i w e r s y t e t u  J ó z e f  T  w a r -  
d o w s k i  R a d c a  n a d w o r n y  i D o k tó r  F i lo ­
z o f  ji —  W  ie d n e m  zm ia s te c z e k  n a d rc ń s k jc h  
a n ie s zk a  B e d n a rz  w r ó ż ą c y  p r z y s z ło ś ć ;  Uczne 
d o ś w ia d c z e n ia  s p r a w d z i ły  iż co o n  p r z e p o w ie  
t o  się p e w n o  s p r a w d z i ,  ie s t  u b o g i ,  ż y j e  zp ra -  
c y  sw ego  r z e m io s ła ,  n ic  n ie b ie rz e  za  sw e  w y ­
r o c z n ie  , p r z y jm u ie  i e d n a k  d o b r y  se r  h o ­
l e n d e r s k i  lu b  ś ledzie  k tó re m i  się lub i  n a j ­
częśc ie j  zas i lać ,  W c a le  się p ie w d a ie  w w y ­
p a d k i  p o l i t y c z n e ,  i d la  teg o  P o l ic  ja n iep rze -  
s z k a d z a  u c z ę s z c z a ć  do  n ie g o  t ł u m n ie  c i ­
s n ą c y m  się a s o b » m  w s z e lk ie g o  s tanu ;  n a j ­
częście j  p r z e p o w ia d a  P a n n o m  ia k ic h  d o s ta ­
n o  m ę ż ó w ,  i dla  te g o  p ię k n e  D z iew ice  c o ­
d z i e n n ie  go  o d w ie d z a ły ,  p a t r z y  z w ie lka  u w a ­
g ę  w o ę z y  i w n ich  u p a t r u i e  p r z y s z ły  los 
P a n n y ,  o c z y  b ł ę k i tn e  u w a ż a  za  szczęś liw sze ,  
Czarne za  m n ie j  s z częś l iw e ,  b u ry m  p ra w ie  
z a w s z e  n i e p o m y ś l n ą  z a p o w ia d a  p rz y s z ło ś ć .  
S ło w e m  o c z y  u w a ż a  za z w ie rzc iad ło  serca .

P . A r n o l l e t  J n ż y n i e r  m o s t o w i  d ró g  , na  
n o w o  u d o s k o n a l i ł  m a ch in ę  hy d r a u l i c z n ą ,k tó ­
r ą  w r o k u  1817 o k a z y w a ł  T o w a rz y s tw u  R o l ­
n ic z e m u  vv P a r y ż u ,  a k t ó r ą  w te d y  u z n a n o  
z a  n a j p r z y d a t n i e j s z ą  d o  z le w a n ia  n ie w ie lk ic h  
w y n io s ło ś c i .  T e ra z  w id z ie ć  ią m o ż n a  z u ­
p e ł n i e  iu ż  d z i a ł a j ą c ą  w l p a ię tn o śc i  lfa j  w D e ­
p a r t a m e n c ie  G ó rn e j  S a o n y ,  g d z ie  p o d n o s i  
wodę- n a  6 5  m e tró w  c zy l i  na  d w ie  s topy  wy--  
i e j  o d  S a o n y .  P o d w ó j n a  ta  p o m p a  i e d e n  
t y lk o  n ta  t ł o k  k t ó r y  c iąg le  d z i a ł a i ą ć ,  w y ­
r z u c a  12 b e c z e k  w o d y  n a  g o d z in ę .

G a t u n e k  h e r b a t y ,  u  b o t a n i k ó w  p o d  im ie­
n i e m  x e n o p h a n i a t h e a  s i n  e n  s i s ,  do 
F r a n c j i  p r z e z  p e w n e g o  R o s s j  a u in a  w  ro k u

I 814 p r z y w i e z i o n y ,  b a r d z o  .pięknie ro śn ie  
w ok o l icach  P a ry ż a .  M aią  tam  iu ż  2 0 0 do  
300  e x e m p la r z y  sp o d z ie w a ią  s ię  r y c h łe g o  iej 
r o z m n o ż e n ia .  —  w  K ośc ie lne j  W s i  pod  
K al iszem  o d b y ł  się u r o c z y s t y  o b r z ę d  w p r o ­
w a d z e n ia  o b ra z u  N. M A R Y I o d n o w i o n e g o  
w K ra k o w ie  p r z e z  J P .  F i l i p o w s k ie g o  O b y ­
w a te la  t a m e c z n e g o ,  z  K a l i s z a  aż  d o  K o ­
śc ie lne j  W s i  sz ła  p ro c e ss ja  p r o w a d z o n a  
p rz e z  c e leb ru iąceg *  JV\ .  D  z i  ę e i  e 1 s k  1 e- 
g o  S u f r a g a i i a  D y e c e z j i ,  to w a r z y s z y l i  temu 
o b rz ę d o w i  U r z ę d n ic y ,  W e t e r a n i ,  l iczn ie  ze ­
b r a n i  O byw atef i  i t ł u m y  L u d u .  —• w O ko l i ­
cach  K a m ie ń c a  P o d o l s k i e g o  g r a d y  n i e z m ie r ­
ne  p o c z y n i ły  s z k o d y ,  z b o ż e  p ta s tw o  i b y d ło  
p o z a b i ia n e  z o s ta ło .  R z e k i  w e z b r a ł y ,  z 1 y '  
w a iąc  m o s ty ,  g ro b le ,  m ł y n y  a n a w e t  i dotny ,  

P R Z Y IE C H A L I  D o W A R S Z A ' '  »• 
G ó r z y ń s k i  T o m a s z  O by:  z  P ł o c k a .  
G o m o s iń s k i  C y p r j a n  O by: z K ra k o w a .  
D u le w s k i  S e k re ta rz  Je n e r :  z  J a n o w a .
Ł e n k  Ja n  O by: z G ro d n a .
B ro c h o c k i  A n to n i  O by :  z  W ilna*
C b e łm i tk i  T o m a s z  Sędzia .
Ż u r a w s k i ‘M ic ha ł  O by :  z P ra s n y s k ic g o .  
C z e rw iń s k i  F r a n c i s z e k  O by: z P ło c k a .  
F o r n y  K a ró l  Oby:
C h u m i c k i  A n t o n i  Oby: z Je lenk*-  
P a c  L u d w i k  b , J e n e r a ł  7. K o ń s k i c h  

Ż ó ł t o w s k i  J  n e r a ł  z K o ń s k i c h .
Z glicz y  liski M ic ha ł  S ę d z i a  z  L u b l in a .
T y m i ń s k a  A n n a  Sęd z in a  1 W i ln a .  
M o s to w s k i  F r a n c i s z e k  O b y : 1 l,s,1'o łęki . 
R o s c isz e w sk i  Roch  O b y  z Z a w a d e k .  
W o d z y ń s k i  M acie j  K asz tę :  z G ołąh iew a ,  
S ie m ią tk o w s k i  P u ł k o w n i k  * K a l i s z a .  
O k o łó w  R a d c a  7, Ł o w ic z a .
K r u c z k o w s k i  J a u  O by; * K r a k o w a .  •

D u t r e p i  F r a n c i s z e k  Oby: z  S a n d o m ie r ;  
K r a s i c k i  L e o n  Hrab: z P ło c k a .

d o n i e s i e n i a .
w  S ta re m  m ieśc ie  p r z y  u l icy  K r z y w e - k o -  

ł o  N r :  121 i 122 p ie rw sz e  p ię tro  ia k o  i na  
d r u g im  2  p o k o ie ,  f u d z i e ż  na  do le  s tancj i '  
o k n a  n a  W i s ł ę ,  o d  Sgo J a n a  d o n a ięc ia .

w T y e h  dn iach  z g u b io n o  4  b i le ty  u a  dom  
M ass iv  z w a n y  B a g a te lą ,  p r z y p a d a ia c a  w y ­
g r a n a  w  d ,  l 4  C z e rw c a  na N ra  naa tępu iące  
t o ie s t  81386 ,  123380, 274772)  778788 , n ie ­
m a być. o d d a n a  in n e m u  iak  ty lk o  t e m u  k t ó ­
r y  w c ze śn ie  u w ia d a m ia  p u b l ic z n o ś ć .

J .  D m o w s k i .
N r :  8 1 ,  p ie rw sz e  p ię t ro  t a k  od u l icy  K a ­

n o n ie  iako  i o d  W i s ł y  do  na ięc ia  z  k u c h ­
n ia ,  s p i ż a rn i ą ,  p iw n ic ą  i u rw a ln ią ;  izba  na 
dole p o rz ą d n a  i c i e p ł a ,  m o g ą c a  w y g o d n ie  
m ieśc ić  3 K aw a le rów  p rz y ia c io ł .

W y c z y t a w s z y  w N r :  133 K u r je ra  W a r s z ;  
d o n ie s ie n ie  M a teusza  M u ra ta ,  iak o b y  z p r z y -  
c z y n y n i e d o t r z y m a n e g o  m u  p r z e z o r n i e  K o n ­
t r a k t u  C u k ie rn ią  sw o ią  z a m k n ą ł ,  u iam  zao-  
b o w ią z e k  sob ie  o św ia d c z y ć ,  iż g d y  się n ik t  
J P .  M ora  ta o p r z y c z y n ę  z am k n ięc ia  C u k u r -  
ni p u b l ic z n ie  mi z a p y ty w a ł ,  n ie w ła ś c iw ie  się 
o n  z tego  p o s tę p k u  u s p r a w ie d l iw ia ł ,  te in 
b a r d z ie j  że  n a w e t  p o d a n a  p r z y c z y n a  n iez -  
g a d z a  się z p r a w d ą ,  b o  p o d ł u g  p o s t a n o w ie ­
n ia  w łaś c iw eg o  S ą d u ,  n ie b y łe m  oboW ią*«uy  
do d o t r z y m a n ia  K o n t r a k t u ,  k tó r e g o  n i c t a -  
w ie ra łe m .  Ja n  B o g u m i ł  W a r d a .

w S k lep ie  U bog ich  są do  sp r z e d a n ia  Szale 
t y w t y k o w e .  —

W c z o r a j  w y c ią g n ię to  N r a  8 5 , 5 9 , 4 4 ) 4 ° ,  3. 
T e a t r .  J u t r o  p ie rw sz y  rak  n o w a  K o m t d j a  

D o m  K ó r e g id o ra  czyli  P u s t o t y  H is z p a ń s k ie  
i  B a le t  P a r y s  n a  g ó rz e  Jda .


